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/  B i u l e t y n  c o d z i e n n y / .

H r .83. Warszawa, d n ia  1 3 ik w ie tn i a  1927 r

l i  S P R A W Y  P O L S K I E

STOSUNKI POLSKO-NIEMIECKIE.

C a ła  p r a s a  n iem iecka  podaje  w depeszach z Pa ryża  s t r e ­
s zczen ie  wywiadu, k tó rego  m i n i s t e r  Z a l e s k i  u d z i e l i ł  p r z e d s t a ­
w ic ie lo w i  E x e l s i o r -  O b s z e rn i e j s z e  komentarze do t e j  depeszy 
z a m ie szc za ją  Deutsche A l lg a a e in e  Z e i tung  i  V oss ische  Z e i tu n g .

DEUTSCHE ALLGEHEINE ZEITUNG z 1 2 / t . b a g a t e l i z u j e  wywiad 
m i n i s t r a  Z a le s k ie g o ,  nazyw ając  go manewrem, mającym n a  c e lu  
t y l k o ' z w r ó c e n i e 'n a  Niemcy o d p o w ied z ia ln o śc i  za n ie p o k o n a ln e  
t r u d n o ś c i  w rokowaniach. W tym c e l u  wysuwa s i ę  ze s t r o n y ' p o l ­
s k i e j  k w es t ję  u s tę p s tw  ce ln y ch  n a  produkty  r o l n i c z e ,  jako 
główną, gdy -  j ak  tw i e r d z i  d z i e n n ik ,  j e s t  tó t y l k o  k w e s t j a  
d rugorzędna ,  bo naprawdę głównym punktem spornym j e s t  k w es t ja  
o s i e d l e ń c z a ,  w k t ó r e j  Po laka  zajmuje s tanowisko niemożliwe do 
P r z y j ę c i a  d l a N i e m i e c ,  choóby z tego  powodu, że o d b ie r a  ono 
z u p e łn ie  w ar to ść  c a ł e j  ogó lne j  c z ę ś c i  t r a k t a t u .  D z ienn ik  koń­
czy oświadczeniem, że w sprawach ta ryfow ych główne przeszkody 
czyniono są  równioż p rzez  P o l s k ę ,  k t ó r a  proponuje  Niemcom ~ 
u s t a l e n i e  c a łk o w ic ie  p ro h ib ic y jn y c h  stawek na towary n ie m ie c k ie ,  
żąda n a to m ia s t  za  to  zbyt da leko  idących  zn iż ek  n a  p o l s k i e  
Produkty ro ln o .

VOSSISCHE ZEITUNG z 2« /S  zam ieszcza  obszerny i  poważny 
komentarz ,  w którym s tw ie r d z a  na w s tę p ie ,  że j e s t - bardzo n i e -  
P oc ie sza jącem ,  i ż  wkrótce po w izy c ie 'w  ^ o r l i n i e  p o s ł a  Rau- 
ą c h e ra ,  k tó ry  2 dawał sprawozdanie  i  o t r z 3^mał nowe i n s t r u k c j e  
i  w kró tce  po pobyc ie  w Warszawie p o s ł a  Olszowskiego przycho­
dz i  o św iad czen ie ,  s t w ie rd z a j ą c e  dziwną s t a g n a c j ę  w nowo utwo­
rzonych rokowaniach p o lsk o -n ie m ie c k ic h .  Widocznie zapomniane 
z o s t a ły  w u rzęd a ch ,  a lbo  n i e  z n a la z ły  tam dos ta tocznego  
uw zg lęd n ien ia  rozmowy genewskie ,  k t ó r e  p .S trosem ann  odbył z p .  
Zalesk im  i  w k tó rych  z o s ta ły  wyjaśnione l i n j e  za sad n ic ze  po­
s tępow ania  w c z a s i e  nowych rokowań. Chociaż bowiem t r e ś ó  i s t o t ­
na  rozmów nigdy n ie  b y ła  o g ła s z a n a ,  to  jednak  n a l e ż y  p r z y j ą ć ,  
że o s i ą g n i ę t y ' tam 2 o s t a ł  kompromis w poglądach obu s t r o n ,  
zm ie rza jący  do te g o ,  by P o lska  dała 'pewne gwarancje co do 
zadaw ala jącego  ro z w iąz a n ia  k w e s t j i  o s i e d l e ń c z e j ,  wzamian za ś  
za  to  Niemcy w y r z e k ł y ' s i ę  swego pierwotnego żąd an ia ,  ażeby 
kw es t ja  o s i e d l e ń c z a  z o s t a ł a  ca ikow ic io  w y jaśn iona  przed  roz­
poczęciem n a  nowo właśoiwych rokować handlowych. Tern dz iw n ie j  -  
P i s z e  d a l e j  V ossische  Z e i tu n g  uderzyć  musi z a zn a cza jąc e  s i ę  
w o s t a t n i c h  czasach d ążen ie  pewnej c z ę ś c i  n ie m ie c k ie j  p rasy  
Prawicowej,  ażeby k w es t ję  o s i e d l e ń c z ą  uczyn ić  głównym punktem 
w sze lk ich  da lszych  rokowań i  wysunąć j ą  na czoło  ty c h  rozmów.
Ni o można'odmówić z u p e łn ie  r a c j i  m in i s t ro w i  Zaleek.u 3 0 . t gdy 
wskazuje on na  wpływ n iem ieck ich  s t r o n n i c t w  ag rarny  ch; n iem iec ­
k i e  k o ła  m iaroda jne  powinny sob io  uprzy tom nić ,  ze n ie d a le k o
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s i ę  z a j d z i e ,  j e ż e l i  b ę d ą  p o s t ę p o w a ł y *  j a k  t o  w i d o c z n i e  z a ­
m i e r z a j ą .  i - o ż l i w ą  j e s t  r z e c z ą ;  że  p r u s k i  m i n i s t e r  sp raw  we­
w n ę t r z n y c h  V * r z e 3 ia s k i  , ' k t ó r y  o b e c n i e  na Dolnym Ś l ą s k u  p r z e ­
k o n a ł  3 i ę  o s k u t k a c h  wojny c e l n e j ,  po p o w r o c i e  do B e r l i n a  
d o s t a r c z y  m i a r o d a j n y m  c z y n n i k o m  c e n n e g o  m a t c o r j a ł u ,  w y k a z u j ą ­
c e g o ,  że p r o p a g a n d a  a g r a r j u s z y  p r z e c i w k o  n i o m i o c k o - p o l s k i c m u  
t r a k t a t o w i  hand low em u o p i e r a  s i ę  pod w z g l ę d c m 'g o s p o d a r c z y m  n a  
h a r d 2 o  s ł a b y c h  p o d s t a w a c h  i  żo pewną u s t ę p l i w o ś ć  b y ł a b y  n a -  
pewnn d l a  r o l n i c t w a  n i e m i e c k i e g o  t a k ż e  w c a l e  n i e z ł y m  i n t e r e ­
sem, d z i ę k i  t e m u ,  żc d o p r o w a d ź i ł a b y  do o ż y w i e n i a  r y n k u  we­
w n ę t r z n e g o .

BERLINER TAGEBIA TT z 1 3 / 4 .  k o m e n t a r z e  do wywiadu u d z i e ­
l o n e g o  p r z e z  m i n * Z a l e s k i e g o  p r z e d s t a w i c i e l o w i  E x e l s i o r a  w y r a ­
ż a  P o g l ą d ,  że N i rm c y  r ó w n i e ż  u s k a r ż a ć  by s i ę  m o g l i  n a  u p a d e k  
c x p o r t u  p r z e m y s ł o w e g o  R z e s z y ,  sp ow odow ane j  p r z e z  z a m k n i ę c i e  
g r a n i c y  p o l s k i e j  p r o t o k o j o n i s t y c z n e m i  c ł a m i .  W y j ś c i e  z '  o b e c ­
n e j  s y t u a c j i  b ę d z i e  m o ż l iw o  -  z d a n i e m  d z i e n n i k a  -  t y l k o  w ó w czas ,  
j e ż e l i  s i ę ^ p o n i a c h a  t a k t y k i  w za jem nych  o s k a r ż e ń  i  po u w z g l ę d n i e ­
n i u  momontow g o s p o d a r c z o - p o l i t y c z n y c h  p o s t a n o w i  s i ę  w e j ś ć  
n a  d r o g ę  w za je m n y c h  u s t ę p s t w  b e z  u l e g a n i a  p o d s z e p t o m  p o l i t v c z -  
n o - p a r t y j n y m .  B o r l i n e r  T a g c b l a t t  u w a ż a ,  że  w o b e c n e j  c h w i l i  
p o l e m i k a  z g o ł a  n i e  może p r z y c z y n i ć  s i ę  do u r u c h o m i e n i a  r o k o ­
wań h a n d lo w y c h  m ię d z y  P o l s k ą  a  N ie m c a m i .  Z k ó ł  p o i n f o r m o w a ­
n y c h  d o w i a d u j e  e i ę  B o r l i n o r  i ’a g o b l a t t ,  żc Niemcy m i a ł y  p o dobno  
z a p r o p o n o w a ć  P o l s c e  z g o d ę  n a  wwóz 1 . 0 0 0  s z t u k  n i e r o g a c i z n y  b i -  
t e j  t y g o d n i n w o  n a  G . S l ą a k  n i e m i e c k i ,  p o z a t e m  z a ś  o ś w i a d c z o n o  
g o t o w o ś ć  d o p u s z c z e n i a  n i e o g r a n i c z o n e j  i l o ś c i  w i e p r z o w i n y  d l a  
n i e m i e c k i c h  f a b r y k  k i e ł b a s  i  k o n s e r w  pod w a r u n k ie m ,  że  t e  
o s t a t n i e  w y p e ł n i ą  n a p r z ó d  p r z e p i s y  w e t e r y n a r y j n o - p o l i c y j n e .

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

GERMANIA z 1 2 / 4 .  Kor* z K a t o w i c  / C . / w  a r t y k u l e  w e t .  
o m aw ia  s t o s u n k i  p o l i t y c z n e  n a  G . Ś l ą s k u .  N a s t ę p n i e ' z a z n a c z a ,  
że d o p i e r o  w S e j m i e  ś l ą s k i m  można s o r j e n t o w a c  s i ę  d o s t a t o c z -  
n i o  w p a n u j ą c y c h  s t o s u n k a c h *  p o n i e w a ż  p r a s a  z n a j d u j ą c a  s i ę  pod 
u c i s k i e m ,  n i c  j e s t  d o b re m  I c h  o d z w i e r c i a d l e n i o m .  Do n i e d a w n a  
n a  G . Ś l ą s k u  p r z y w ó d c ą  r u c h u  o d e r w a n i a  s i ę  od N i o m i e c  b y ł  wy­
ł ą c z n i e  K o r f a n t y ,  k t ó r y  p r z e p r o w a d z a ł  p l e b i s c y t  i  j e g o  p a r t  j a  
f l h r z c ś j a ń s k a  d e m o k r a c j a  u w a ż a ł a  s i ę  z a  w y ł ą c z n ą  p r z e d s t a w i c i e l k ę  
p o l s k o ś c i *  O b e c n i e  w y s t ą p i ł a  n a  a r e n ę  p o l 3 k a  p a r t j a  s o c j a l i ­
s t y c z n a *  k t ó r a  p r z y j ę ł a  t ę  r o l ę ,  w y d a j e  swój  o r g a n  zapew ne  p r z y  
s i l n e m  p o p a r c i u  W ojew ódz tw a ,  Z g o d n i e  w ięc  j u ż  w s p ó ł d z i a ł a j ą  
P . P . S , ,  z w i ą z e k  p o w s ta ń c ó w  i  z w i ą z e k  o b r o n y  k r e s ó w  z a c h o d n i c h .  
K o r . o p i s u j e  s c e n ę  w S e j m i e ,  k i e d y  c z ł o n r k  p a r t j i  K o r f a n t e g o  
p u b l i c z n i e  o b r a z i ł  i  z a z n a c z a ,  żc n i o m i o c  n i e m a  p o t r z e b y  wy­
dawać b a r d 2 x.vj o s t r e g o  s ą d u  o g o s p o d a r s t w i e  p o l a k i e m ,  n i ż  t o  
u c z y n i ł  sam K o r f a n t y  z o k a z j i  o 3 t a t n i e j  r o c z n i c y  p l e b i s c y t o w e j ,  
p i s z ą c ,  żc p o l s k i  r z ą d  u t r z y m u j e  s i a ' t y l k o  z d o c h o d ó w  w o j e ­
wództw z a c h o d n i c h  / b . z a b o r u  p r u s k i e g o / ,  p o d c z a s  gdy do i n n y c h  
w o jew ó d z tw  d o p ł a c a ,  a  G . Ś l ą s k  j e s t  d z i ś  p o l s k ą ' k o l o n j ą , k t ó r ą  
s i ę  w y z y s k u j e .  »! o s t a t n i c h  c z a s a c h  ze 3 t r o n y  p o l s k i e j  i n t e r p o ­
lo w a n o  w o jew odę  o j o g o  s t a n o w i s k o  woboc s u t o n o m j i  G . Ś l ą s k a .  
S o c j a l i ś c i  w ł a ś n i e  z s y m p a t j ą  o d n o s z ą  s i ę  do j e j  z n i e s i e n i a .  
O b ra d y  b u d ż e t o w e  Sojmu ś l ą s k i e g o  w y k a z a ł y  " d r u z g o c ą c y  o b r a z  
d z i a ł a l n o ś c i  w ła d z  l o k a l n y c h  i  c e n t r a l n y c h " .

THE SClIO O U iA SIAfi AND W02&B TEACHER'S CHRONICLE z 3 1 /3 . 
z a m i e s z c z a  h i s t o r y c z n y  a r t y k u ł  o P o l s c e ,  w k t ó r y m  a u t o r  p o d a ­
j e  n a s t ę p u j ą c e  " f a l : t y "  o n a j ś c i u  h o r d  t a t a r s k i c h  na  R o s j ę  
/ X I I l . w i o k / .  V.' p o ł o w i e  X IV .w .  k s i ą ż ę t a  l i t e w s c y  o d b i l i  od Ta­
t a r ó w  p r a w i e  c a ł ą  R o s j ę  z a c h o d n i ą .  P o l s k a  w tody  u z y s k a ł a  Ga-
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& 0 93 ? s^ swych zdobyczy ,  w k t ó r e j  R o s ja n ie  s c h m n i l l  — ~
oa iatarOw. Potomkowie tych g a l i c y j s k i c h  r o s j  an, z n a h i ' s ą  

d z i s i a j  jako r u s i n i  i  pragną być p r z y ł ą c z e n i  do R o s j i .  Drogą  
Podboju i  d y n a sty czn ych  k o m b in a c j i  P o l s k i  u z y s k a ł a * w i e l k i e  ob­
s z a r y ,  z a m ie sz k a ło  p r z o z  l u d ą o ś ć ,  k tó r a  n i e  b y ł a  p o l s k ą .  P r z e ­
chodząc do omówienia ro zb io r °w  P o l s k i , a u to r  p i s z e ,  że z 280 
t y s ,  a n g i e l s k i c h  m i l  kw adr . ,  t e r y t o r j u m  k tó r e  z o s t a ł o  p o d z i e ­
lo n e  pomiędzy R o s j ę ,  ^Niemcy i  A u s t r j ę ,  210 tys*  były  z u p e ł n i e  
n i e  p o l s k i e .  W ięk szość  t e g o  t e r y t o r j u a  n a l e ż a ł a  dawniej  do 
« b s j i .  w dalszym c ią g u ^ a u to r  omawia p o w sta n ie  po w o j n ie  św ia ­
towej n i e p o d l e g ł e g o  państw a  p o l s k i e g o *  Z a s ta n a w ia ją c  s i ę  nad 
kwest j ą  G a l i c j i  w s c h o d n ie j ,  au to r  p i s z e ,  żo k u l t u r a  t e j  p r o -  
w i n o j i ,  jako c a ł o ś c i ,  j e s t  p o l s k a .  Lwów i  inne  m i a s t a  s ą  jakby 
wy3pami p o l s k i c m i  pomiędzy w łośc iaństw em  r ^ s M s k ie m .  K a p i t a ł  
c u d z o z ie m sk i  ulokowany w k o p a ln ia c h  n a f t y  w G a l i c j i  Wschodniej  
c o c h o d z i  do sumy 13 m i l j . funtów s z t e r l .  Można s ł u s z n i e  p rzy ­
p u s z c z a ć ,  że państw a za ch odn io  n i e  pragną ,  by G a l i c j a  p r z e s z ł a  
p? a panowanie  R o s j i .  T ra k ta t  r u s k i  uznaje  k o n t r o l ę  P o l s k i  nad 
^ a l i c j ą  wschodnią  i  w ten  sposób k a p i t a ł  z a g r a n ic z n y ' j e s t  za­
bezp ieczon y*  Oo s i ę  t y c z y  G .Ś ląska#  a u to r  p i s z e ,  żo o r j e n t a -  
°v a zawsze  b y ła  w k ieru nk u  Prus* Anekaja  przemysłowych
okręgów G .Ś lą sk a  przez  P o l s k ę  może p o c ią g n ą ć  za sobą poważne 
^onaekwencje .  Gdy się^weźm io pod uwagę,  że n i e m i e c k a  p r z e d s i ę — 
J ^ r c z o ś c  i  u m ie ję tność"  s t w o r z y ła  przem ysł  g ó r n o ś l ą s k i  i  żc 

omcy s t o j ą  wyżej od Polaków, to n a le ż y  s t w i e r d z i ć ,  i ż  przy ­
znanie  P o l s c e  prawa r z ą d z e n ia  2 /3  n a j b a r d z i e j  up rzem ys łow io ­
nych obszarów Europy j e s t  r z e c z ą  wysoce n i e b e z p i e c z n ą .  Przo~  
chodząc do omówienia k w e s t j i  Gdańska", autor  z a z n a c z a ,  że fi 
tt-u  ̂ mis - s to '  t o  j e s t  - n i e m i e c k i e » że P o l s k a  jy&nak u z y s k a ła  

k o r y t a r z  do t e g o  p o r tu " .  B a r d z ie j  c iekaw ą c e c h ą  t e j  d e c y z j i  
J e s t  t o ,  że k o r y t a r z  t o n  o d c in a  Prusy wschodnie  od z a c h o d n ic h .  
. a^19 a t Po lak  'o— r o s y j s k a ,  u s ta n o w io n a  p r z e z  t r a k t a t  r u s k i  j o s t  
t  aan i e j s z ą  do o k r e ś l e n i a *  N a j b a r d z i e j  znam.iennyar czyn n ik iem  

a k ta tu  j e s t  t o ,  że zda je  s i ę  on z a w ier a ć  r: nkcjonow anie  
nfl262 S o w ie t y czynu a g r e s j i  zo s t r o n y  P o l s k i ,  a m ia n o w ic ie  

crwanie  W ilna od Litwy i  p r z y ł ą c z e n i a  go do P o l s k i .

_ ABERDEEN PRESS AND JOURNALz 1 / 4 .  omawia k s i ą ż k ę  o P o l -
p * c ^*01łlca f r a n c u s k i e j  m i s j i  m i l i t a r n o j  O l i r o r a  d ’E t c h e g o y o ^ a  

* "Nbmedja P o l s k i " .  D z i e n n i k  p i s z e ,  ż e " n a p i s a ł  on t ę  k s i ą ż -  
Pol °}Xi0Izy6 oczy  swym ziomkom na n i e r o z s ą d n o ś ć  p o p i e r a n i a  
czv •> f i -riailBowo oraz  p r z e z  wpływy p o l i t y c z n o ,  ja k  to  F r a n c j a  
ań g i e l  k i °  K s i 9 żka t a  z o s t a ł a  prze t łu m a c zo n a  na  j ę z y k

2 PROLEI*RSEA PRAWDA vj Nr. 64 o p u b l ik o w a ła  sw oją  rozmowę
o s  +ZeS<?‘? S o l i u ‘te r n a  “ byłym pos łem  na  Sejm P o l s k i  -  Dąbalem,  
c i e ! v ^ aC**̂  w PolsCG* P o l s k a  przeżywa o b e c n i e ,  o ś w ia d c z y ł  D ąbal ,  
zbvtu- nJcryzy s  ekonomiczny,  p r z y cz y n ą  k tó r e g o  j e s t  brak rynków 
dzn . . a  w? g l a ,  oraz  z a t a r g  handlowy z Niemcami.  Niemcy" pro wą­
s k i  ekonomiczną z P o l s k ą  w tym c e l u ,  aby zmusić  Rząd P o l ­
sk ie^ r(rw i2 j l  g r a n i c y  p o l s k o - n i e m i e c k i e j .  S tanow isko  P i ł s u d -  
®2ąd •• ^0 s t  2achwiane', bowiem "endecy” z a r z u c a j ą  b e z cz y n n o ść  
ataku*1 1>3;łaaas lc ieg0  w° Pec n i e b e z p i e c z e ń s t w a  n i e m i e c k i e g o ;  
ł*al iQ+^ r° w u ie ż  P i ł s u d s k i e g o  ze względu na j o g o 'z a m ia r y  f iede-  
k6w" co do Ukrainy i  B i a ł e j  R u s i ;  gdyż t o  zdaniem "ende-
a Zi  , K0D1P l i k u j e  s t o s u n k i  z e  Związkiem Sowietów,  a to doprowa-  
g h i e 2 2^p e ł n bd k a p i t u l a c j i  P o l s k i  przód Niemcami,  czego  p r a -  
k u jQ ^Plom acja  a n g i e l s k a ;  S y t u a c j a  wewnętrzna P o l s k i  k o m p l i -  
P t2 enr  ̂ równioż ze  względu na  t o ,  że reform a r o ln a  n i o  z o s t a ł a  
r c ln v c b Wado on?1 ? w ^ ° l s o e  o b e c n ie  j e s t  na 3 m i l j .  gosp-jdarstw  
r s form ~ m i l j . s t o  t y s .  m a ł o r o l n y c h . ' Y/skutok w strzym ania  
ł °  tend rn^n e j ,  s t r o n n i c t w o  " P i a s t ” w o s t a t n i c h ' c z a s a c h  u j a w n i -  
h i a i ep n c ^e ao p o g o d z e n ia  s i ę  z P i ł s u d s k i m  i  do podi  rżymy via-'

So p i l i t y l c i  w s c h o d n ie j .  Co do spraw narodow ośc iow ych ,  t o
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r z $ d  P i ł s u d s k i e g o  dąży  ao p o r o z u m i e n i a  s i ę  z i n t e l i g e n c j ą  
u k r a i ń s k ą  i  b i a ł o r u s k ą ,  p r z e ś l a d u j ą c  j e d n o c z e ś n i e  o r g a n i ­
z a c j o  ludowe t e j  n a ro d o w o śc i*  P i ł s u d s k i  d o s z e d ł  j u ż  do poro-* 
z u m i e n i a  z e m i g r a c j ą  P o t l u r o w s k ą  i  z p rav? icą  "UNDO"; pod­
t r z y m u j e  o r g a n i z a c j e  P e t l u r o w a k i e , j a k  ró w n ie ż  p o p i e r a  a k c j ę  
p o s ł a  W a sy  l c  ż u k a  z j e g o  " S i e l a ń s k i m  S o ju s z o m " ,  k t ó r y  p r z e i s t o ­
c z y ł  s i ę  r ó w n ie ż  n a  o r g a n i z a c j ę  p e t l u r o w s k ą .  O b e cn ie  P o l s k a  
z n a j d u j e  s i ę  p r z e d  wybuchom w a lk i  k l a s o w e j ;  l u d n o ś ć  sytnpa- 
t y z u j o  z p a r t j ą  k o m u n i s t y c z n ą ,  k t ó r e j  wpływ w z r a s t a  n i e t y l k o  
w m i a s t a c h ,  l e c z  i  po w s i a c h .

SYTUACJA lilEDZYHl RODOWA.

IH5 MANCH2STSR GUARDIAN z 7 / 4 .  kor* z P aryża  s t r e s z c z a  
a r t y k u ł ,  k tó ry  s i ę  o k a z a ł  w ^ In tra n s ig ea n t"  i  k tó r y  wyraża  
P og ląd y  jednego  z b .w ę g ie r s k ic h  dyplomatów. Według te g o  dy­
plom aty nad p o l i t y k ą  międzynarodową dominuje w co raz  poważ­
n ie j s z y m  s to p n iu  n a p r ę ż e n ie  stosunków  a n g i e l s k o - s o w i e c k i c h .  
A n g lja  s t a r a  s i ę  s tw o r z y ć  p i e r ś c i e ń  państw na w sch o d n ie j  g r a ­
n i c y  f i o s j i  p rzec iw k o  Sow ietom . Podstaw ą teg o  a n ty - s o w ie c k ie g o  
p r zy m ierzą  j o s t  t a j n e  p o ro zu m ien ie  pomiędzy A n g lją  i  Wło­
cham i. P aństw a, k tó ro  imają do t e g o  p rzy m ierza  n a l e ż e ć ,  są :  
F in la n d j a ,  E s t o n j a ,  L itw a ,  Łotwa, P o ls k a ,  Rumunja, B u łg a r ja  i  
Węgry; Dyplomata t e n  p r z e w id u je ,  i ż  t e j  k om b in acji  p r z e c iw ­
s ta w io n e  z o s t a n i e  przym ierze  F r a n c j i ,  N ie m ie c ,  f i o s j i ,  Czecho­
s ł o w a c j i  i B e l g j i  i  T u r c j i .  Co s i ę  z a ś  t y c z y  d a ty  p r z y s z ł e j  
w ojny, t o  zdaniem dyplomaty w ę g ie r s k ie g o  z a le ż y  ona od t e g o ,  
k ie d y  su k c esy  a z j a t y c k i e  Sow ietów  i  wewnętrzne n a p r ę ż e n ie  we 
W łoszech  zmuszą A n g lję  i  Włochy do d z i a ł a n i a .  M anchester  Gu­
a r d ia n  d o p a tru je  s i ę  g łó w n ej  w a r to ś c i  to g o  a r ty k u łu  w tom, 
źe u ja w n ia  on n a d z ie j e  i  n a s t r o j o  rząd zących  k ó ł  w ę g ie r s k ic h .

POLITYK* ZAGRANICZNA WŁOCH.

COHBIEBF D!3LLA S33A z 1 0 / 4 .  W a r t * w s t . p i s z e : P r z y ja ź ń ,  
usankojonow ana d z i ś  pomiędzy Włochami a Węgrami zw raca uwa-

f na t ę  c a ł ą  d r a ż l iw ą  s t r e f ę ,  k tó r ą  j e s t  wschód n a d d u n a jsk i  
b a łk a ń s k i  a p rzez  to  samo i  a d r j a t y c k i ,  pon iew aż duża c z ę ś ć  

t e g o  wschodu c ią ż y  ku A d rja ty k o w i. P o ło ż e n ie  t e j  s t r e f y  po­
woduje w i e lk ie  j e j  z a in t e r e s o w a n ie  p o l i t y k ą  M u s s o l in ie g o . 
T ra k ta t  w ło sk o -w ę g io r a k i  musi m icć"dobrą p ra cę" , gd yż  choć  
p i s z e  po za ta r g u  z J tg o s ła w j-ą ,  n i e  może być  in te r p r e to w a n y  
ja k o  a k t w rogi d l a  B e lg ra d u ;  nawet w y j a ś n i ł  on s to s u n l i i  w ło­
sk o -  ju g o s ło w ia ń sk ie* .  System  w ło sk i  z a d z i e r z g n i ę c i a  węzłów  
P r z y ja ź n i  i  sy m p a tj i  z rozm aitym i krajam i b l i s k i e g o  w schodu,  
a w ięc  p r z y ja ź n i  z Humunją, fa k ty czn ej*  s e r d e c z n o ś c i  z B u łg a -  
r j ą  i t d .>  s łu ż y  tomu c e l o w i ,  aby w szyscy z r o z u m ie l i  wagę i  
P o ż y te k  o b e c n o ś c i  B łoch  na  tym t e r e n i e .  One bowiem z pośród  
m ocarstw  z w y c ię s k ic h  n a j b l i ż s z e  są  g e o g r a f i c z n i e  i  d z io jo w o  
t e j  s t r e f y  wschodu e u r o p e j s k ie g o .  Jasn o  ju ż  j e s t  d ow ied z ion y  
c h a r a k te r  pokojowy p o l i t y k i  w ł o s k i e j  pomiędzy A d rja tyk iem ,  
Dunajem a B ałkanam i. J e ś l i  m ożliw e b ę d z ie  Locarno nad d u n aj-  
s k ie  i  b a łk a ń s k ie ,  Y/łochy b a r d z ie j  n i ż  j a k ie k o lw ie k  in n e  pań­
stw o  s ą  w skazane, aby tomu uk ładow i dać p o p a r c ie  i  g w a r a n c ję .





-  5 -

7_ d a l s z y a  c i ą g a  a r ty k u łu  napomyka 0 poparc iu  k tó reg o  
- r a n c j a  i  j e j  s z t a b  genera lny  dawał J u g o s ła w j i  p rzec iw  Wło­

chom. ’’J e ż e l i  n p in ja  f r a n c u s k a  n ie p o k o i  s i ę  każdym krokieta 
p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j  M usso l in iogo ,  uważając j ą  za ź'oę d la  
Pokoju, o p in ja  włoska ze swej s t r o n y  a u s i  zwrócić awagy ńa  
zbyteczne zajmowanie s i ę  p rzez  francuzów sprawami adr  j a:;-*e"* 
l i c m i , — l b a n j ą  i  Bałkanami. Słowc-m, t r z e b a  zwrocie uwago na  
t e n  f a k t  anormalny, że F r a n c j a  chce p rzyw łaszczać  sob ie  funk­
c je  na  wschódzio,  u d a j ą c ,  żo n i e  w idz i ,  i ż  Włoch-* b a r d z i e j  '  
s i ę  do tego n a d a ją  ze względu na i c h  c h a r a k t e r  dziejowy i  
g e o g ra f ic z n y .

I I  POPOLO I)' IT.j I I !  Z 10/4* W kołach urzędowych B e r l i n a  
n i e  p rz y w iąz u ją  w i e l k i e j  wagi do p rac  k o m is j i  d la  A lb o n j i ,  
n a to m ia s t  duże zn a cz en ie  przypisywane j e s t  rozpoczęc iu  układów 
między Rzymem a Belgradem, na k tó ro  p a t r z y  s i ę  z w ie lk im  op ty ­
mizmem, jakko lw iek  p o t rw a ją  ono napewno długo* być może nawet 
k i l k a  m io s ię c y .  Agencja d i  Roma zaznacza ,  że obserwatorowie 
z a g ra n ic z n i  z uznaniem w yraża ją  s i ę  o p o l i t y c e  w łosk ie j  n a  
Bałkanach,  uważając,  i ż  zda je  s i ę  ona coraz  b a r d z i e j  p r z e j r z y ­
s t a .

DZUMHIRIFI z 2 7 / 3 . uważa, żo z a t a r g  w ło sk o - ju g o s ł .  udało 
s i ę  mocarstwom z a ła g o d z ić ,  żo n a r a z i e  g roźba  s t a r c i a  z b r o j ­
nego z o s t a ł a  u s u n i ę t a .  Jednak ,  zdaniem d z ien n ik a ,  z a t a r g  do~ 
wiódł n a s tę p u ją c y c h  prawd: 1 /  dwa państwa, mimo, że s ą  cz ło n ­
kami l i g i  Barod°w n ie  z a n ie c h a ły  p rzez  t o  dążeń do wzajemno" 
go z ru jnow an ia  s i ę ,  2 /  Włochy n ie  o sz c zę d z i ły  żadnych ś rod­
ków, oby okrążyć i  izolować Jugos ław ję  i  u w a la ją ,  że c o l  to n  
z a s t a ł  c a łk o w ic ie  o s i ą g n i ę t y ,  3 /  św ia t  ca ły  j o s t  przekonany, 
że A n g l ja  d a ła  Wolną rękę  Włochom a nawet o k a z a ła  im pewna 
P o p a rc ie ,  i  pomoc, 4 /  F r a n c j a ,  b ęaaca  s o ju s z n ic z k ą  J u g o s ła w i i  
Z o s t a ł a  postawiona w s y t u a c j i  aoó&ć'niepewnej i  t r u d n e j .  5 /  
H .E n ten tą  p r z e s t a ł a  i s t n i e ć ,  6 /  Mimo w sze lk ich  h a ła ś l iw y c h  
tw ie rd z e ^ ,  że pokój powszechny j e s t  uratowany, jed n ak ,  pokój 
e u r o p e j s k i  z n a jd u je  s i ę  w s t a n i e  w a h a n ia . ‘7 /  Aby z o s t a ć  wyłącz­
ną w ładczyn ią  A d r ja ty  ku,-Włochy s ą  zdecydowane zawładnąć 
wschodniom wybrzeżem tego  morza.

1IBXU7IS a 9 /4 .  Organ s t r o n n ic tw a  Yjoldemarasa w nader  
ciemnych barwach maluje obecny s t a n  okonomiczny l i t w y :  Warun­
k i  bytu  s t a ł y  s i ę  c ię żk i#  pod każdym v;zględem -  piS2e d z io n n ik  -  
gdyż zm ala ła  zdolność  w y t r r r e z a  i  p rzez  to samo i  popyt na 
p r a c ę .  Cało rzesze  p r z e j ę t e  są  myślą wyjazdu do B r a z y l j i ,  Ar­
g en ty n y ,  lub  dokądkolwiek. J e s t  to niezawodną oznaką; że masy 
t e  n i e  sp o d z iew a ją  s i ę  lepszego  j u t r a  w swoje j  o jc z y ź n ie '  Brak 
pracy i  em ig ra c ja  -  to n a jw a ż n ie j s z e  przejawy ż y c ia  na L i tw ie ,  
w dalszym c iągu  d z io n n ik  z a p y t u j o : "kto ternu j e s t  winien- 
że L i tw a s t a ł a  s i ę  krajom żebraków"? Po d łuższych  wygodach 
P rzychodzi  do wniosku, że wszystkiemu winni b y l i  s o c j a l i s c i -  
dftmokraci i  ludowcy. Ci o s t a t n i  d z i ę k i  n ie u d o ln e j  r e f o m i o  
r o ln e j  dop row adz i l i  k r a j  do o s t a t e c z n e j  r u in y .

Ogromno obszary ziemi rozparce low ane j  lo ż ą  odłogiem.
®.p. P i o t r  ' . / i l e j s ż y s ,  na jwiększy  a u t o r y t e t  Litwy odwoływał 
s i ę  s w e g o c z a s u  do su m ien ia  l i t e w s k i e g o ,  p r o s i ł  i  b ł a g a ł ,  że­
by sejm powstrzymał n i e ro z s ą d n ą  reformę r o l n ą ,  żeby n ie  czy­
n i ł  z o b y w a t e l i ’ l i t e w s k i c h  żebraków* U ik t  n io  u s łu c h a ł  g ło su  
rozumnego p a t r j o t y  l i t e w s k i e g o .  Zarzucano mu nawet,  żc j o s t  
r zec zn ik iem  in te re só w  p o l s k i c h .  D z ienn ik  ubolewa nad tom, 
ze dzięk.'. mspoBty ódnemu zbiegowi okcH  c z ~ o ś c i , narodowcy l i ­
tewscy htav?'L'i n sfcem rządu w tym w łaśn ie  o k r e s i e  gdy wypa­
r t o .  z b i e r a ć  ma.--no Plony poprzedn ich  zasiewów. E ik t  nio"

s i ę  nad p ie rw o tn ą - pr^yesyną  z ł a  i  d la te g o  o a ł a  odpowie­
d z i a ln o ś ć  za  córaz  to  g o rs zy s t a n  ekonomiczny k r a j u  p r z y p i s y -  
y*ana_jost rządowi'W0ldcm arasa .  A u to r  domaga s i ę  od s o c j a l i s t ó w ,  
by, jak o  sprawcy obecnego s t a n u  r z ec zy ,  p rzyna jm nie j  n ie  atako~ 
wa l i  rządu .



D*;5l5cT7i V l O ' H ' . : o •
, • • : | ; :v; ‘ .> i

. u : ; . • O l  ' ■

■ - c ~ , -  . ■ •
- 1 . ..: i

■.’21 i i  ■ X :: j / J  z i  ■ ' . % ■  ■ . 1: -11.. . . ' . - , L ;;
.. o .  .. 1 •• I , / ; . :  c  . 2  *

i , śc. , I s L - ś . ... ^  , - - . a  .  • _ r* - - - w v
• v . r i ,  r s ć  r . h  - • . si , i  G I ■ u. ... 1 . . . .  . ’ v .

. v  ■ ................

i . : r  • . 0  - ■ -n J  •/. * /  • \  ę ;  i  • -  - r # ( ; . - r  - .. i  ^ i

. £ i  : . : •• c  . . -
* • V  '■ ■ • ■ :. i  V.;: n  r ■:* / s  " • ;;

\ i  •. 1/ .. ' : ę V .; c  , - j+Z X 4.v » ‘ a t g l a E  & ^ s O ^ i c i
• aX • Ś o(i: c v o  » CMO' ii  ; •: 1 OXSO ' ,...A - J  r. . i .'. ... .. . . .  L'C
•v - \  c  c -  j  ; •Ć u .  : i ć  . •J. ;-'.M . i . - : "/ 2j. i i ’1.1. ..
r s  -  . " • . V .  r  l - . . «  ’ : : l- . .  r . i s o  u i i i i

-  .• . v - r  r c- ' l i s o  ; ;>.i ■

u  - -i '

i i , :  i - s  :: .■ « : • 'i  . . ■••

-iś «- ■ . /
.

. EXa Łsf i  ' • * .-. .' . ii  C S U  ć ł S s J t C S  < ? % Q J X
. ■ ■ \ l  r . ' - .< • -.5.

hożpk c 2 H os? ..
'

•• • .  :  • . ;■ . » . •  .

,  ' ' : v  • )  ■: • >  ~  : _•••<■. ; ' • f  .* -

: - -'i >.*■-. • . , c f . c  ę .  ■
. j  i  • . :ś..i i ! • -  .. .. 1  . r.

V . . • . . n i  . 7: \  ' , J 1 ; • T. :
U - ś  « i i a  5 ■:

:
3  -  ■ ■ • c  | f i  ' ' 7 .  ; i . s o f c i

■ t ;  2 t y ć .  > - ,0  2  i- :■ S I  •; ę  c  b. 1 i i r  n . - I ł  b  i

- -.  ,  Mi  i  . p.:: * o : . 1 0 1 -r ,v- ^  . - {c• J .>• ; - • ■ m -
T t-v

r r . •. . ę .  i. ■a3Q?< *1  . J  ; it- i
"" Ł ■  ̂ **_ s- u i v i  r .

• :•; o i -
- v "  V: :.Ov-v*- o  • o i c j :  - ? i

■ . i i i - '

V -  r  •• ' V - :  . . . .  • *

.  ,  .■ ;  -  n  • ;  . . .  .

.

•- 2 r . : - v  . . ...1 . . .  .

;  . 5 > u  * v u \ - .  ^
S " . “ - . :i : :i i ‘

-  ■ f  ; •
. ■ ! . .  • r  W  i i > i -  •

■ :  ...'.o* s ię .
- .CUL .

. -■r,L . - n’!

a

* i  0 ' ę «c . . .  - ' i  4» i! r u c c  • :. r - : y i  .
i f

o  ■

i . "  - . i  o 4
i . . .  n  .  .

•V . * r

>:> rr. . .  V
■ J ' :  ■> 1

<
• *  •’

7 * «•» 
. •>  -  • • ■ .<

i * a  a s  j

X J  r  - S .  J .  o  

*■ - ' ;  - cm, -)‘c  r c

ł j-

‘ ' ’■ t

i;

. . .  x i.: w


